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dla poMykr rewanżu jednych waritw z<s >rą d rę  izą'.ą dla s woich pragnących 
przeciw drugim, zamiast polityki aifN ładu i spokoju obywateli, 
rodow ej? C^yż i u nas nie było i Tak dalej by<5 n u  powiuco i być
ma czerezwyczajek, może nie sbrzęr^m e może, je 'u li nie oho im./ doczekać 
łających jeszcze do „burżujów**, pilę stosunków boiszewiokicL i ban-

Zadania inłelisencjl.
Od pierwszej chwili tworzenia się 

nowoczesnego p̂  ństwa polskiego czuć 
n  nas wpł}7w wschodu, jak wiatry 
wschodnie dla naszego klimatu, dla 
naszych stosunków politycznych i spo­
łecznych niekorzystny, wręcz zgubny. 
Jest on do pW nego stopnia zrozumia­
ły i dasięwytłumaozyć, ale ozy mużna 
g o  tolerować, to rzejz inna.

Nasi bojownicy o wolność łączyli 
się z bojowniR“.mi całego świata, l*h 
Jkrew, ginęli na szubienicach i w wię­
zieniach prawie wsr.ystkioh krajów, 
nic więc dziwnego, żc ż, we stosunki 
łączyły ich także z rewolucjonistami 
rosyjskimi. Stosunki te zacieśniły się 
jeszcze  więcej z poozątkieraXX wieku, 
biedy car.it chwiał się w swoich posa- 
daoh po wojnie jhpońikiej.

W nowopowstałem państwie pol- 
skiem ujęli władze w swoje ręce oi 
właśnie, którzy żyjąc czas dłngi pod 
zaborem rosyjskim i zwalczając go, 
-tern więcej musieli się przejąć rewo- 
lnoyjnemi systemami rosyjskien . Cóż 
w ięc dziwnego, że i potem i do dziś 
pozostają pod ich wpływem I trulno 
aię im z nich otrząsnąć, choć w tej 
samej rewolucji rosyjskiej mają smutny 
przykład .bannmctwa tych systemów 
l idei. To w w ł ’ h na* da się odna­
leźć to, co Jhloaji dała ostatnia rewo­
lucja.. ’ J”

Czyż i ujńte# nie wyrzuciło się po­
za nawis» tycSa społecznego i poli­
tycznego iutenfceneji, jako reakcyjnie 
i konserwatywnie my ślącej, z wyjątkiem 
tych, którzy za marny ochłap-aune- 
kurkę, -iręf protekcyjkę, k ir j jerkę 
ita. —  zffeWłF kompromis ze swojem 
■umieniem i zgodzili się służyć spra­
wie złej dhitigo tylko, żeby było 
dobrze? Czyż i  u nas nie tworzyło 
« if  i nie twuizv rządów robotniczo- 
(ddopszioh .prj dnłopsko-robotniozych,

tropiących ich i przygotow ujący*. rs*#uctw* rosyjskiego. Trzeba zawrócić 
wszystko do tego zbożnego działanie? tej d rig i j*.k najprędiej, partjom l 
Czy i u nas niema autoaraoji oay mrzonkom utopijnym, pizeoiw stawić 
ochlokr-icji pod płaszczykiem konsw -j' ntród i program realny, wytworzyć 
tu jy jnym ? Czy i u nas ule wywłaszcza optuję narodową, nie partyjną, i do
się mniej lub więcej legalnie, a przy­
najmniej uie przygotowuje się wszyst 
kiego do takiego wywłaszczania. Czy i 
u nas niema gwardji może jeszcze nie 
zupełnie krasnej, ale mogącej pokra- 
śnieó w każdej chw:li?

Jest to niby rozmyślne zakażenie 
orga izmu, oohronnego szczepienia 
bakcyla bolszewickiego, ale nikt nie 
udowodnił; że było om  kouieczue kto 
wie, czy to nie za częste zakłżinie, 
które może być gorsze od samej cho­
roby. I  jeszcze jedno, nie wiadomo, czv 
bakcyl b,?lszewi zmu nadaje się do 
szczepienia ochronn"go, bodtum v ozy 
nosacizny podobnoś jeszcze szozeoió 
nie można bez narażenia organizmu 
na śmierć niechybną.

W  życiu publioznem zapanowała 
wzorem rosyjskim pirtyjność, sympa­
tyczna dla masy robotniczej i chłop­
skiej —  z małemi wyjątkami —- nie 
orjentującej się jeszcze, że nic się nie 
dzieje dla niej, ale przez nią dla 
jednostek chorobliwie ambitnych lub 
w swej utopijności nieuleczalnych.^ Co 
dęła ta partyjna polityka robotniko­
wi —  ośmiogodzinny dzień pracy, a 
szesnastogodzinny okres uędzy na do­
bę. Co dała chłopu —  gruszki na 
wierzbie w postaci reformy agra i nej, 
a w rzeczywistości d*n:n§ i widoki 

'dalszych ciężarów może nie bezpo­
średnich dl zamydlenia oczu, ale 
pośrednich, śiiągenych przez rozma­
itych celników. A  państwu — zapędziła 
je  na brzeg przepaści tak, że jest 
dziś pośmiewiskiem dla oboyoh, a

pomóc mą do zorjenbo wania się w 
stosunkach “ty «n, którzy jłc ż j  ieri* 
w najlepizej wierze i myśli dali się 
oorwaó demagogom, prowadzącym ich 
i państwo do zguby.

De tego powołana jest obeonia i 
zrobić to może i pu winna iuteligenoja. 
Czyż grupka jej nie prowadzi tych 
stronnictw, które zaślepione piróyi- 
nośoią zapomniały o narodzie? Dla- 
ozegożoy więc większość, zdfjjąoa so ­
bie spriwę z tragicznego pouczenia, 
nie miała i nie potratita w oparciu o 
warstwy myślęce narodc wo wytwo­
rzyć odpowiedniego równoważnika 
w życiu, w ciałach ustawodawczych, 
i w rządzie ?

Pracując nad unarodo wi miem i u- 
społeczriemetn warstw ludowych od 
długiego szeregu 1 it, uległa ilu-zji. że 
zwłaszcza po twardej srkole życiowej, 
jaką dis nich była wielka wojna, sta­
ną o s roich siłach w życiu DUólioznoa, 
bo rwały się do niego. A 'e  kiet-f się 
przekonała, że kroki te są niepewne, 
a nawet fałszywe, nie wolno je j usu­
wać się ozy pozwalać się usunąć w kąt 
i jak przez sto kilkadziesiąt lat rate- 
wałanarodo wość, t tk teri* obo wiązkie m 
je j ratować naród i psńitwo.

Organizacje inteligencji istnieją 
w całem państwie, ale działsją luźnie, 
lub są upatyozne i bierne. Czas zorga­
nizować się w jeden wielki z 1* .ązek 
nie dla celów partyjnych, ale dla ra­
towania zagrożonej Ojczyzny, oi»as 
wziąć żywy udział w życiu jpołeóznem 
i polityozuem, postarać się o odpo-
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‘Wiednie przecłstawicielstwo we wszyst­
kich ciałach usta woda wcsyc-h i urzę­
dowych i spełnić ta»_ obywatelski, 
narodowy obowiązek, chociażby się to 
nie podobało demagogom, chociażby 
to miało wywołać nowe szykany i u- 
jadania ze strony tycb, którzy nie ra­
dzi widzieć inteligencję i ludzi fa­
chowych na czele narodu i obawiają 
się je j w życiu społecznem i p. li- 
tycznem, jako czynnika nie partyjne­
go, ale ni rodowo i pa Astwowo-twór­
czego.

Kto domaga sią kościoła narodowego 
w Polsce.

O kościele t. zw. narodowym pisa­
liśmy Już kilkakrotnie, treść jego  zna­
czenia wyjaśniając, dziś przypomni­
my, że są to tendencje oderwania 
kościoła od Bzy mu, oddania rządu 
dusz w ręce „ludu" ozy tam „narodu", 
w rzeczy samej tendencja wydarcia 
narodowi najcenniejszego skaTbu, ja ­
kim jest silna wiera, zbudowana na 
kościele katolickim, wolna od wpły­
wów partyjnych czy klasowych.

E to  zna lud polski, wie, że poję­
cie narodowości i wiary są u niego 
czerni, niej ozerwalnejn. Lud polski 
w  duszy zachował tę wiarę tak święcie, 
jak może mało który naród katolicki 
na i wiecie.

Uśmiecha się jednak niektórym 
demagogom i wywrotowcom zburzyć 
ten ki mień w ętielny spoistości narc- 
du polskiego, bo na gruzach łatwiej 
żerować mogłyby te szczury społeczne.

Nie spieszno jednak ani Sejmowi 
ani Rządowi do wprowadzania większe­
g o  jeszcze zamieszania w to społe­
czeństwo, które w roznamiętnieńiu po- 
lity . znem ( mai że sobie z widłami do

W I L . N O .
Kościół Ostrobramski.

Z  kapli ą Ostrobramską łączy się 
kościół ostrobramski św. Teresy, przy­
pominający swą architekturą późno —  
renesansową, przechodzącą w barok 
kościół O. O. Karmelitów krakowskich, 
na Fiaskach.

Kościół św. Teresy założony był 
w roku 1626 przez Stefana Paca, oraz 
burmistrzów wileńskich Stefana i Igna­
cego Dubowiczów. Przy kościele znaj­
duje się kaplica Imienia Pan? Jezusa, 
wybudowana w roku 1783, fundacji 
Pocieja.

Naprzeciw kościoła Ostrobramskie-

go, znajduje się kościół 1 klasztor O. 
Bazyljanów. Bazyljanie zakonnicy 

obrządku unickiego, słynęli ze swego 
przywiązania do Polski. W chód do 
kościoła i klasztoru jest przrz bramę 
wjazdową, na której znajduje się je ­
szcze pozostały napi» rosyjski.

Bazyljanie za czasów rosyjskich 
srodze prześladowani przez Moskwę 
za swoją polskość, posiadali w  W ilnie

oozu nie skacze ku uciesze Berlina i 
licznych wrogów tak zewnętrznjoh 
jak wewnętrznyc h.

Spieszno jt dnak niektórym stron­
nictwem i posłom, bo oto wniesiono 
w Sf jmie następującą interpelację: 

„Interpelacja jreła Dra Putka i 
tow. Elubu P. S, L.-lewicy do Pena 
Ministra W yznań Bel. i Oświeć. Pu­
blicznego przeciw przewlekaniu spra­
w y zatwierdzenia stetutu Polskiego 
Narodowego K -tobol iego Kościoła".

W  dniu 30 iipca br. złożyli dele­
gaci Polskiego Narodowego kat lickie- 
go kościeła podanie o zatwierdzenie 
statutów tegoż Kościoła. Mimc upły­
wu dwóch miesięoy kościół ten nie 
może doczekać się zalegalizowania.

Z  pytujemy tedy Pana ministra, 
kiedy nareszcie owa legalizacja nastą 
pi i czem wytłomaczy dotychczasową 
zwłokę?

Warszawa, dn. 4 października 1921
Interpelant: Dr. Putek, Stapiński, 

Śliwiński, Marc hut, Matusz, Krempa, 
M>dej, Łańeu ki, Sudoł, W ójcik Fr., 
Bochenek J., Si ib, Tom ^szewski W a­
wrzyniec, Dąb* i.

Niema co mó wić, ładue towarzystwo, 
jeszcze ładniejsza interpelacja.

Na to ich naród wybrał posłami, 
aby jemu samemu i Ojczyźnie grób 
pod nogami kopali.

Każdy uozoiwy Polak katolik po­
winien od nijh odwrócić się, jak od 
zapowietrzonych.

Jak się u nas popiera 
Skarb Narodowy.

Będzie temu zapewne już około 
trzech miesięcy, jak rozpisywano s.ę 
w różnyth czasopismach, iż Skarb

słynną drukarnię i pozostała po nich 
cenna biblioteka, przeważnie polska i 
łacińska. W murach klasztoru, które 
za czasów rosyjskich służyły za wię­
zienie polityczne, byli uwięzieni w ro­
ku 1822 Mickiewicz ze swymi kole­
gami, w roku 1830— 31 powstańcy i 
podejrzani o udział w powstaniu, a 
w roku 1839 Szymon Konarski, roz­
strzelany tego samego roku w W ilnie, 
i wielu innych patrjotów.

Kościół św. Anny,
prawdziwe cacko architektury średnio­
wiecznej, jest w stylu późnego goty­
ku i pochodzi z 16 wieku. Kościołem 
tym zachwycał się Napoleon, wyra­
żając się, że t hciełby ten kościół prze­
nieść na dłoni do Paryża.

Tuż koło kośoioła św. Anny stoi 
kościół Bernardynów, wymurowany 
w 16 wieku a po pożarach w 17 i 18 
wieku przebudowany. Z  dawnego sty­
lu wczesnego gotyku zachowały się 
ostrołukowe sklepienia i kryształowe 
sklepienie w zakrystji oraz wieżycz­
ka w stylu przejściowym cd romań­
skiego do gotyku. Front kościoła jest 
barokowy, wnętrze przeważnie baro-

•

p Ast Ac dla zasilania fundua iu Skarbu 
Narodowego wydał do rozsp zedaży 
publicznej znaczki gumowane. Dochód 
ze sprzedaży tychże znaczków miał 
iść na zakup złeta i srebra dla Skarbu 
Narodowego. Znaczki zt-ś miały być 
do nabycia w każdym urzędzie poczto­
wym.

Znaczki takie możnaby nalepiać 
jako znaczki ozdobne na listach, ra- 
chunkacL, biletach teatralnych itd.j. 
wogóle więc przy każdej sposobności 
obrotu pieniężnego.

Każdy zatem obywatel, w każdej 
chwili i stosownie do swej zam żnośoi, 
miałby możność popierania tej świę- 
toś i narodowej, jaką jest własny 3 karta.

Przy nader wzniosły m celu obmy­
ślano sposób przeprowadzenia nader 
prosty i wygodny.

Przy takim sposobie ofiarności spo­
dzie waćby się można, że Skerb Na­
rodowy będzie obficie i regularniei 
zasilany.

Jakżesz jednak stać się to może, 
skoro niektóre urzędy pocztowe, jak 
np. w Bzeszowie, dotycLozas (po 
upływie trzech przes.ło miesięcy) 
znaczków tych jeszi ze nie posind ją. 
PrzypuszoŁ ó zaś należy, że Bzeszów 
nie jest wyjątkiem.

Żapytaeby więc należało, któż ma 
dbać o interes Skarbu, jeśli naweb 
organa rządowe interesu tego nie pil-
M jł-

Nieudolność czy zła wola?

Opiekunowie bezprawia.
Przed trze mu mnu j  w i ecej tygodnia­

mi zjawił się w biurze Magistratu p. 
Kucht rski, dyrektor Hurtowni kup­
ców w Bzeszowie, z żądaniem, aby 
Magistrat zapobiegł nadmiernemu ma­
gazynowaniu drzewa w składzie Feiwla

kowe a nawet rokoko. Ołtarze w ko­
ściele są drewniane artystycznej sny­
cerskiej roboty, w stylu rokoko.

O wysokim poziomie rzemiosł w W il­
nie za dawnych czasów polskich, da- 
ją  pojęoie p’ ękne kute drzwi w za- 
krystji z herbami lo r o n y  i Litwy i 
postacią Matki Boskiej oraz artystycz­
nie wykonane drzwi prowadzące do 
kaplicy ślusarr.y. O śliczne; robooie 
stolarskiej i snycerskiej ciają pojęcie 
wykonane w stylu rokoko konfesjo­
nały, ołtarze i scalle W  skarbcu ko­
ścielnym przechowuje się wspaniała 
monstrancja gotycka, dar Kazimierza 
Jagiellończyka i krzyż renesansowy, 
dar biskupa Jerzego Tyszkiewicza.

Przy kościele Bernardynów stoi 
mała kapliczka Scala Christi (stopnie 
Chrystusowe), założona w roku 1617 
i znacznie przebudowana w roku 1820, 
ołterz ma u góry, przedstawiający mę­
kę Pańską. Do ołtarza pfowadzą scho­
dy z wmurowanemi w każdy stopień 
cząstkami relikwji z Ziemi Święte,,. 
Pobożni wstępują na stopnie na 
klęczkach. Józef Ćzadeic.

(C. d. n.).



Jama przy ul. Bernardyńskiej. Skład 
ten, położony wśród gęsto zabudo- 
W„i.j ch d( mów, w środku miasta, mógł 
łatwo przyczynić s ę do katastrofy 
ogniowej. Drzewa opałowego było na 
składzie kilkanaście wagonów.

Pt.ii burmistrz przyznał słuszność 
wytoczonym obu w om a w dodatku 
przyp< mniał soi ie po długich poszu­
kiwania' h w biurze p. Pelca, że Ja­
mowi Magistrat c dmówił właśnie z tych 
przyczyn pozwolenia na magazyno­
wanie drzewa w tern miejscu. Istotnie 
ani z Mugistmtu ani ze Starostwa 
wymieniony pozwolenia nie miał (a 
więc widocznie samowolnie prowadził 
in tm s  —  przyp. Red.). "Wydelego- 
w cno Komisję na miejsce, a na sku­
tek jej orzeczenia drzewo miało być 
naiycbmisst usunięte.

Dyrekcje Hurtowni, choć w strachu 
przed pożfcrtm, wytiaym iła cierpli­
wie dwa tygodnie — drzewo jak st»ło, 
tak stoi. Pan Ku< hurski udał &ię po­
nownie do Mtgistratu ze silnem po­
stanowieniem nie ustąpienia z biura, 
aż sprawa zostanie załatwiona. Dr. 
H ecl feld, bo on zastępował burmistrza, 
na interpelację o stan załatwienia 
sprawy oświadczył, że sprawę odda­
no Pelicji Ptństwowej, ta zażądała 
koni co  Magistratu, a że koni me 
można di ć (a jskże, a czem p. K o­

li ałowski będzie ji  ździł ? — przyp. skła­
dacza), a pieniędzy Magistrat nie ma, 
więc Jamowi nic zrobić nie można. 
Ha to p. Kui harski złożył do depo­
zytu kasy własne 20 tysięcy Mk, bo 
tyle miały wynosić koszta przewozu, 
i zażądał koniecznie wykonania uchwa­
ły  Magistratu.

Godziny w biurze upływały, we- 
rwano p. Jam, aby się stawił, na­
stąpił targ, p. Jama zażądał trzech dni 
rw łoki do wywiezienia drzewa. P o ­
nownie komisja udała się na miejsce i 
znalazła po komorach, zakamarkach 
moc umieszczonego drzewa a nadto 
na placu stało kilJ a wagonów paliwa.

Aliści w międzyczasie okazało się, 
że p- Jam ma pozwolenie na maga 
aynowsnie drzewa w ilości pół wa- 
gona, tylko.... w innem miejscu, a me 
przy Bernardyńskiej ulicy. Pan Dr. 
Huchfeld uczepił się tego pozwolenia,

ł'ako motywu wstrzymującego egze- 
meję wywiezienia, spraw* posyła na 

Msg.Birat, tam zaopiekował się nią 
silnie p. Machowski i p. Dr. Dzier- 

 ̂ żyński, więc do dziś dnia 20 tysięcy 
p. Ku harskiego spoczywają w depo­
zycie Magistratu, komisje darły dwa 
razy niepotrzebnie buty, sąsiedzi p 
Jama drżą ze strachu przed możliwym 
pożarem, p. Jam me na składzie jakie 
15 wagonow paliwa, p Burmistrz nie 
mąci sobie wypoczynku wakacyjnego 
(zresztą należnego po rocznem wy­
silaniu się — przyp skład), p. Dr. 
Hochfeld uchodzi naaal za bardzo 
poprawnego, p. Machowski pilnuje 

* spokojnie swego trzosa, p. Dzierżyński 
m oże dalej spokojnie pompować złoto 
do ogrodu, bo się go burmistrz praw­
dopodobnie boi, a sprawa na tern nic 
• m< nie ucierpiała.

Jrfr.JU  __  _ _ _ _ _ ZIEMIA BZESZOWSJJk.

Oj ci szabesgoje, bodaj wszyscy 
jak nsjpiędzej poszli ua służbę do 
żydów, na taką, żeby ich można po­
stawić jako przykład odstraszający dla 
następców.

Zt miast ładu i porządku, Wszcze­
pia się w obywateli przeświadczenie, 
zdawna utarte, że was się „bać** nib 
trzeba, dla was niema ścisfiij granicy 
między „wolno “ a „nie wolno**. Pierwszy 
lepszy żyd ma wśród was więcej 
protektorów, niż mu ich potrzeba. A  
z obywateli wy sobie już dawno i 
bezprzykładnie kpicie!

Sprawa jednak nsdaje się do prze­
kazania jej do Województwa.

Nosisłrot o sport.
Do szeregu zarzutów, jakie całe 

rzeszowskie społeczeństwo wytacza na­
szemu Magistratowi względnie Radzie 
miejskiej, należy dołączyć jeszcze lekce­
ważące traktowanie towarzystwa spor­
towego i opieszałość w pomocy dla 
celów fizycznego wychowsnia naszej 
młodzieży. Panowie radni nie wszyscy 
zdają sobie sprawę z ważności postu­
latów zdrowego pokolenia, i zamiast 
pomocy, rzucają kłody pod nogi lu­
dziom i towarzystwom, które właśnie 
ten postulat wypisały na swoim sztan­
darze. Dotychczasowa opieka Magi­
stratu opiera się tylko na jak mijskru 
pulatniejszej uwadze na k»sy towa­
rzystw sportowych, by ściągnąć swoje 
20 procent.

To wszystko, co dziś posiadamy 
w Rzeszowie z urządzeń sportowych, 
to obraz walki jednostek, Które umi­
łowały ideę z zaparciem wbrew sta­
wianym trudne ściom, zdołali zbudo­
wać boisko, które w niedługim czasie 
zostanie ogrodzone i otrzyma wygodne 
trybuny, pokupowaó przyrządy i uten- 
silia sportowe.

To, że rzesze młodzieży uczącej się 
zostały skierowane na właściwe tory 
rozrywki i wychowania fizycznego 
a młodzieży robotniczej z kawiarń 
i szynków, to zasługa jednostek, to 
historja boryasń długoletnich.

Szanowny Zarząd miasta nie zda- 
wt ł sobie zupełnie jprawy z ważności 
przyjścia z pomocą młodzieży, lecz 
niechaj wie, że wychowani > fizyczne 
młodzieży to nie luksus i nie abstrak­
cyjna idea. Opodatkowanie widowisk 
sportowych, równomiernie z przedsię­
biorstwami kmowemi i teatrem, to rzecz 
niesłychana. Z  boiska, do którego Gmi­
na nie dołożyła ani cegiełki, urządzo­
nego ze skromnych składek, znoszo­
nych latami, Magistrat ma odwagę 
ściągać 20 procent brutto i używać 
tych pieniędzy na łatanie swojego bu­
dżetu.

Hie ¥ szędzie je s t  tak źle. W e Lw o­
wie naprzykład Związki sportowe pra­
cują w innych warunKach, tam na 
czele miasta stoją ludzie rozumni i idą 
na rękę tym, którzy mimo ciężkich 
warunków, prowadzą młodzież z błota 
na świeże powietrze.

Star. S *_   _

Lecz kiedyś może zmienią się lu­
dzie u steru naszego miasta, zmieni 
się i taktyka właaz gminnych —  co 
nieohaj stanie się jak najszybciej.

KRONIKA.
M'anowanie. Ministr. W . i O. P. mia­

nował rozporządzeniem z dn. 12 maj* 
1922 Dra Jana K r e i n e r a ,  dyrektor1* 
I gimn. państw, w Rzeszowie, dyrekto­
rem IX  gimn, państwowego w Krako­
wie, z ważnością od dnia 1 lipca 1922 r. 

Z powodu bandyckiego napadu bu-

iówek socjalistyczny h na redaktora 
ty mara wysiało miejscowe Koło Zw. 

L. N. następującą depeszę: ofierze 
bandyckiego napadu, czcigodnemu re­
daktorowi Rymarowi wyrażamy współ­
czucie a zarazem cześć za dotychcza­
sową pracę dla dob.a narodu. Żądamy 
przeprowadzenia nr j  surowszego śledz­
twa i pociągnięcia winnych ao odpo­
wiedzialni śeil

Rejestracja strat wojennych. Z R o -  
ni3aijatu Małopolskiego Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego komunikują: 
wszystkie Miejscowe Komisje Szacu: i- 
kowe oraz Komisja główna we Lwo­
wie powołane ustawą z dnia 10 maii. 
1919 do ustalenia i ocenienia strat wo­
jennych w Małopolsce z czubów w oj­
ny światowej, polsko-ukraińskiej i bol­
szewickiej, z dniem 80 czerwca b. r. 
ukończyły swe urzędowanie i biur* 
tych Komisji są zamknięte. Akty sza­
cunkowe, niemniej zgłoszenia szkód, 
które dla braku czasu nie zostały wy­
kończone orzeczeniami, przejęły Po- 
wietowe Komisje zapomogowe dla od­
budowy przy (Starostwach i tam też 
n. leży się odtąd zwracać we wszyst- 
kioh sprawach, odnoszących się do 
strat wojennych. Zwracanie się stron 
w tych sprawaoh do Komisarjatu jest 
bezcelowe, jak niemniej żądanie od 
Komisarjatu wypłaty odszkodowań na 
podstawie orzeczeń, gdyż v tym wzglę­
dzie nie zapadła dotychczas w Sejmie 
uchwala i jedynie Pow. Komisje Za­
pomogowe dla odbudowy, o ile jeszese 
w powiatach urzędują, udrielaję za­
pomóg na odbudowę w materjale bu­
dowlanym.

Z „Gwiazdy*. W  niedzielę 30 lipcn 
odbyło się Walne Zgromadzenie stow 
„Gw.azda**. Po załatwieniu formalności 
i spraw bieżącyoh uzupełniono Wydział 
następującymi członksmi: Prezes Ge- 
rula W ojciech, zast. prezesa Jaśkie­
wicz J. Wydział Rybowiuz, Fic, Ku­
charski Klemens, M*rc .ukiewioz Stan. 
Szeresseń Kaz., Marek Jan, Rylski 
Franciszek. Zast. Wydz. Kulik Kazi­
mierz, Barowicz Edward, Eliaaiewioz 
August, K  : towicz Eustachy. Komisja 
rewizyjna Zacharski Marjau, Cwynar 
Piotr.

Sąd bez dachu... Zdawałoby się,; że 
to żart, niestety smutny fakt: nasze­
mu ślicznemu budynkowi sądowemu 
grozi, że pewnego pięknego poranku 
bpadnie mu z głowy dach. P dno w da­
chu dziur i to porządnych, dachówki 
spada za dachówką, wiązadła ooiekają
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deszczem, gniją a pan B.t od którego
to naprawa zależy, śp i  Panie B.
zbudź się Pan, bo powiemy, że nie 
dbasz o to, co każdemu Polakowi win­
no na sercu leżeć, tj. spełnianie swych 
obowiązków, jako urzędnik i obywa­
tel, dbanie, by budynki rządowe, bę­
dące pod Pańską opieką, nie zbutwiały 
i nie zniszczały.

Podrożenie opłat za przesyłki kole­
jowe. Z dniem 1 sierpnia weszła 
w żyoi9 nowa taryfa towarowa na 
kolejach. Za prze wóz 100 kg na prze­
strzeni od 1 do 10 km płacić się będzie 
przy przesyłkach pospiesznych a 30 
Mkp, na odległość ‘20 km 4 i0  Mkp, 
na odległość 100 km 1.850 Map. W  od­
powiednim stosunku pod wy ższone zo­
stały taryfy za większe odległości i 
za przesyłki pospieszne. Z  dniem 1 
września nastąpi podrożenie biletów 
osobowych.

Zmiana rozporządzenia kolejuweyo.
Zmieniając rozporządzenie okólnika 1. 
866/400/117, przesuwa się termin wpro­
wadzenia pociągów Nr. 409 i 410 przez 
Górny Śląsk do Poznania na dzień 
10 sierpnia.

Snandall Nie tak dawno, gdyśmy 
oburzali się, że żydzi śmią publikować 
swe ogłoszenia pismem hebrajskiem a 
nawet wyszło zarządzenie Starostwa, 
że o ile afisze są pisane hebrajszozyzną, 
muszą obok t^gO równolegle i to na 
pierwszem miejscu zawierać tekst pol­
ski —  to więcej, jak słusznie! Atoli 
czasy się zmieniają. Dziś katolik, Po­
lak, przemysłowiec, piekarz pan Józef 
Babula ogłasza swoim współrodakom 
w polskiem mieście o otwarciu pie­
karni afiszami w języku polskim i.... 
żydowskim! (.Afisz taki nalepiono na 
tablicy nad cuchnącą Mikośką przy 
ul. Grunwaldzkiej). Co o tym panu 
sądzić?! Albo należałoby go poczytać 
za beznadziejnego tumana, albo za 
ozłowieka, który w zachłanności na 
pieniądz przesiąkł do tego stopią me­
todami żydowskiemi, że i tę drogę, 
choć kompromitującą go na zawsze, 
uważa za prowadzącą go do celu. 
To wstyd na dłngo, panie Babula!

Nowy nabytek. Z przyjemnością 
munimy zaznaczyć, że na niewielką 
ilość fiakrów, zresztą dość obtarga- 
nyoh, przybył jeden nowy a nosi na 
sobie Ńr 24. Ładny powozik, jasno- 
lakierowany i co jeszcze ważniejsze 
—  woźnica czysto ubrany a w czapce, 
odpowiadającej jego  zawodowi. Może 
ten pomysłowy fjakier pobudzi wreszcie 
innych do większej dbałości o wygląd 
zewnętrzny ich wehikułów — bo to 
już wstyd, jaki brud i ubóstwo prze­
bija na każdym kroku w Rzeszowie-

Nie damy im zginąć. Otrzymujemy 
korespondencję, która do pewnego 
stopnia ilustruje nastrój pewnych ka- 
tegoryj katolików dla haseł odżydze- 
nia naszego żyoia miejskiego. Znaną 
jest rzeczą, że munc iż mieszkań 
w Rzeszowie mogłoby się może jeszcze 
dość znaleźć, to nie znajdziego urzędnik 
katolik, ozy nieurzędnik, jeżeli nie za- 
płaoi grubyoh tysięcy „odstępnego".

Zato żyd znajdzie mieszkanie zawsze 
a często u katolika. Zasłaniając się 
tzw. „rozumem kupieckim" a czasem 
„ciężkiemi chwilami" odnajmnją już 
nietylko wyrafinowani geszefciarze ale 
i prostaczki swe mieszkania żydom. 
Na takiej ulicy Bemi  był dotąd 
jeden żyd, który od dawna miat tam 
realność, dziś przybyły już dwie ro­
dziny pod N-rem 730 i 1103. Zauwa­
ża przytem korespondent oiekawą czu­
łość ze strony katoliczki dla swyoh 
żydowskich lokatorów, która „burhry" 
żydowskie oboałowuje z tęsknoty do 
nich. Bardzo to niewinne objawy 
„bezpartyjności" naroiowośoicwej, a 
jednak takie znamienne dla rozwoju 
naszej samoobrony narodowej.

Znowu czarna giełda, w  ponie­
działek 16 lipoa zatrzymali km. Laon 
i p. Zielski przy pociągu nocnym 
z Krakowa znanego giełdzi&rza Nu- 
ohema Ziegla, który przywiózł 215.000 
Mk niem., twierdząc, że pieniądze nie 
są jego własnością leoz kilkunastu 
kupców żydowskich. Z iden zaś z nich 
nie chce się do pieniędzy przyznać. 
Sprawa znowu powędruje do Sądu, 
gdzie z pewnością utkuą i Ziegel i 
pieniądze.

Oślepniemy z t iao światła elektrycz­
nego. Od dłuższego czasu „elektryka" 
nasza giśuie, jarzy się, czasem świeci, 
w rezultacie to zmienue w natężeniu 
światło, mające widocznie źródło w 
„brakach" w elektrowni dojada nam 
już do żywego. Tacy wielcy ludzie 
tam siedzą i jakoś nie można doczekać 
się lepszego światła. Pan radny Sohau- 
fel słusznie stale n »  Radzie jest gło­
sem wołającego na puszczy o.... ele­
ktrykę !

Mlljonówka. Przy ostatniem ciągnie­
niu wygrana padła na Nr. 1,811095 
W ykaz numerów, wygianyoh miljo- 
nówek, których posiadacze dotąd są 
niezuani: 0.188.747,0.470.094,1.054.599, 
2,154.313, 2,486.758.

Datki złożone w Adm. „Ziemi 
Rzesz." (dc, odebrani i w b iurze dru­
karni J. A.Pelara). Na c e g i e ł k ę  
w a w e l s k ą  Komis&rjat Policji 
Państw, miasta Rzeszowa za M. J. i Ch. 
30 000 Mp.

Powietrza... słońca... wody...
Najnowsze badania medyczne dążą 

do zastosowania tej metody, która po­
zyskuje coraz to szarsze kręgi zwolen­
ników. Mieszkań py miast powinni prze- 
dewszystkiam przebywać na śwież un 
powietrzu i dużo chodzić. Tymczasem 
słyszymy utyskiwania na prędkie zmę­
czenie, czego można uniknąć, nosząc 
obcasy „Palma", które czyniąc krok 
elastycznym spowodują, że ciało ludz­
kie staje się lekki im, nie ulega zmę­
czeniu i silnemu wstrząsowi a przeto 
nie męczy się zbyt prędko. 305

N A D E H Ł A N E .

Podziękowanie.
W  imieniu komitetu tygodnia Czer­

wonego Krzyża składam najgorętsze

podziękowanie tym wszystkim p. t. 
paniom i panom, którzy w niezwykłej 
mierze przyczynili się do urządzenia 
festynu i wycieczki, które dzięki im 
udały się nadzwyczajnie i pozostawiły 
nader sympatyczne wspomnienie. —  
W  szczególności serdeczne podzięko­
wanie należy się JW Paniom E oduIpi- 
wiozowej, Kudrzańskiej, Nieoiowej i 
Sumperowej jako gospodyniom Dafo- 
tów. JWPanono pułkownikowi Osie­
wiczowi, m ijorowi lekarzowi Wóllsra- 
dorferowi, ooruoznikowi Czeohowiozo- 
wi i por. Wieprzewskiemu za gorliwą 
pomoc i dostarczenie pod wód. W  szcze­
gólności J W  porucznikowi Czechow - 
ozowi za urządzenie zbiórki ulicznej. 
JW Panii Inspektorowi Krollowi za 
zebrany podatek od biletów kolejo­
wych, prezesowi kasyna JW Panu R ó­
życkiemu za bez płatne udzielenie 
sali kasynowej na odczyt generała 
Łitinika. "Wogóle tym wszystkim, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do uświetnienia naszych przedsię­
wzięć w całym tygodniu składam naj­
gorętsze „Bóg zapłać". 304
ZaKom itet: przewodnicząca Cz. Krzyża 

Helena z Swieykowskich Vascu.

Rządowo upoważniony 5 miesięczny

Praktyczny Kurs Handlcwry
w Rzeszowie

z prawem złożenia egzimlnu w Akademji Hi.idli 
wej, kształci na timedziehych księgow tików- 

alanslstć #.
a) Kurs daje zarodowe wykształcenie kupieckie 

młodzieży prei obojga i udziela fachowych 
wiadomości do samodzielnego prowadzenia 
ksiąg handlo " Cu ' załatwiania korespin- 
dencji w przedsiębiorstwach handlowych i 
przemysłowych.

b) Kurs wyucza panów prawników, urzędników, 
profesorów, oficerów i buchalterów grun­
townie wszystkich systemów i działów 
księgowości w godzit.ach wieczorowych o d  
7—9-tej.

Wykłady rozpoc zną się 2 września.
Wpisy przyjmuje od 20 sierpnia L. Buczyński,

ul. Krakowska 1. 31.
Kurs poleca sity fachowo bardzo dobrze wy-
1--5  szkolone 309

O G Ł O S Z E N IA .

„Tygodnik dostaw" 
no 11. Targach M o d n id i

5— 15 :x. 1922.

o  Tygodnik dostaw we Lwowie
wyda 3 okazałe numery na 
II. Targi Wschodnie. Nu­
mery te zostaną rozrzuione 
na placu Targów oraz we 

m wszystkich publicznych loka-
J, lach podes^s trwania tirgów.

Ogłoszenia do tych numerów 
p zyjmuje się do 15 sierpnia b. r.

Zapisujcie się na członków  
T w i „Rozwój".
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ZWIĄZEK WŁOŚCIAN i
OKRĘGU RZESZOWSKIEGO 

w Rzeszowie, ul. Batorego róg ul. Wojskowej
Telefon Nr. 36. P. K. O. 141.203-

pod kontrolą Patronatu Spółek rolniczych opar.y na udziałach 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką — poleca

Węgle, koks, drzewo opalowe, posadzki 
kamionkowe, cement, wapno hydrau­
liczne i skaliste, gips muraoki, cegłę 
szamotową, dachówkę różnego rodzaju,

Smary na wozy karbolineum ter 
oliwę gwoździe żekzne osi wraz 
z buksami do wozów kafle na piece 
z okuciem, taczki do robót ręcznych

M
j j  Sprw 

O w v

trzcinę, sufitową, papę dachową. :: : :  i różne naaterjfliy budowlaue. :—: :— :

PO SIA D A  W ŁA SN Ą  F A B R Y K Ę  K A FL I
W RZESZOWIE — ULICA REJTANA

gdaie można oglądaó i zamawia.' j tece kaflowe jasne i brązowe,

W Ł A S N E  SK ŁA D Y  D R Z EW A
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

z drzewem ciosanem na budowę dom ów i mostów,
deski różnego gatunku i miary, łaty, listwy, słupy
dębowe na parkany :—: gąty :— : i inne m-teijały. 33

Sprzedaż częściow a  I w agonow a o d  8. rano d o  6. w ieczór.

^ p p p p p p p p p p f ; ^

«0B

B B R S O N - K A U C Z U K
Skład labryozny 

Ł ó d ź ,  I > z i e l r m  1 4  ( r ó g -  W s c h o d n i e j ) .

O b c a s y  GamOWe
BERSON

5? BĄ Ćf lie z tó w n a n e  f
ja k ośc i i  u trzyipaźuo fasonu  %

/  Irwelwzepiansze §
i  1 > §o d  s jto r y  ^

_ sos *

Kamienica
l-piątrowa z ogrodem, komórkami, 
studnią i t. p. przynależnościami do 

bprzedania. 
Pierwszeństwo m ają katolicy. —  

Wiadomość w Adm inistracji. 303

n  k o i  rowu
w Rzeszowie

j Dział naczyń
m poleca świeży transport sł >ji, r 
J  czy ń emal jo wany ch i fąjanso »y  cu.

i Dział bławatny

ii
I
I
«

otrzyma w krótkim czasie na

sezon jesienny i zimowy
większy wybór mttorji na ubra­
nia, świtki i buudy z fkl ryki 
E,akszawski“j, której doskonałe 
wyroby są znane i nadzwyczaj 
l—4 chwalone. 301
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Poszukuję nauczyciela (Ik i)
francuskiego, niemieckiego, możliwie z forte­
pianem. Barn osobny pokój urządzony. W ia­
domość w Administracji „Ziemi Rzeszowskiej".

298

7 n n h i i  n n  tęmez. kartę óepiob. na uaz- 
A y u u i l  IIU wisko Aron Pfeffer, \.r. w r.
1893 w Pubiecku pow. Przemyśl, zamieszkały 
w Rzeszowie. Dokument ten unieważnia się. 299 287

Wapno nawozowe
drobno mielone o gwarantowej zawartości 
80 djo 867, węglo-kwssowego wapna do na­
tychmiastowej dostawy loco nasza fabryka 

na Pomorzu

Bracia Schlieper
hurtownia towarów budowlanych 

I nawozów sztucznych 
B y d g o s z c z ,  Ggańska 99. Telefon 306.

8 -8
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NA SEZON LETNI!
Nie przepłacajcie! — Kupiicie tylko z pierwszej ręki!

Znknpując stule duże transporty towarów bezpośrednio z fabryki oraj robląo duże obroty hindlowe, mamy możaoać wysyłać 
każdemu pocz ą za zaliczeniem po cenach hurt iwnych: d metiy pełnej szerokości najn>w,zego eleganckiego miterjalu (czysta 
welnai « doDrym gatunku bardzo trwał-g > i efektownego w drobniutkie krateczki, o wyrobie jedwab i i-rcręikun, niezbędnym 
dla kttżdego z Panów i Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon letni w eieganckie ub anie lub kostjum. Kolory: grana­
towy, zielony, bronzowy, sz,ary, popielaty i wiśniowy, tango i kowerkot. — Za 3 metry Mk 8.700 —, na damski tostjum 
3 '/ metry Mk. 10.300. — Mateijal wyższego gatunku B. Lepszych fabryk gwarantowanej jakoiei za 3 metry Mk. 11.800. —

3 '/i metra Mk. Pd 750.
Materjał specjalnie na lato i jesień ;

Materjał riaj wy*szê ° (ęRtunkii G angielskie desenie najmodniejsze Cena zp 3 metry_Mk. luOOO, 3'/,,netraM k 18 100 — (wazę,
dzie materjuł ten sprzedawany jest po Mk 8.00C do 9.000 za metr). — Zakupiliśmy okazyjnie większą partję ory­

ginalnego materjalu angielskiego, który polecamy, sprzedając po Mk 9.800 — zamiast- 12.000 Mk — (na ubranie potrzeba 
3 metry) we wszystkich kolorach. Materjał ten gwarantujemy na 5 lat. Chustki duże puszysto-welniane zimowe w śliczne 

desenie po Mk 12.000
A ln o n o  P7 0 P..0 w wyższym gatunku, kupon na marynarkę t ka- 
m iH tya  b z ill Ilu mizelkę Mk 11.200.
Pnilo7DUłlrS ' dodatki d'. ubrań. Do każdego odcinka na ubranie 
rUflaZuWKI dodajemy r.a żądanie zamawiającego pełny komplet 

podszewki pod marynarkę, kamizelkę, sp dnie, do ręka‘wówi kie­
szeni ze 4.200 Mk. Taki sam komplet U w najlepszym gatunku 
Mk 5.500 — i najwyższy C. (angielska satyna) Mk 0 500.

tfitnnn na sP°dnie czysto wełniane, czarne Tło z paseczknmi Ido 
l\ l Oli ubrań wizytowych) Mk 0 000— 8.0[>0 iCamgarnot.e 12.500 

Mk. Kupon na letnie męskie i damskie płaszcze w najmodniej­
szych kolorach i angielskich deseniach Mk 10000.

O - l . . - - ! , ;  d> ruskie spódnice w najmocniej ze kraty łub pasy, rów- 
OZIUUZK! nież gładkie i we wszystkich kolorach po Mk 3.500. 

Sztuczki na bluzki w najmodniejszych d e se n ia ch  i kolorach po 
Mk 2.200 i 3.200 Sztuczki specjalnie na suknie letnie .,'Tenis” — 
pikowy wyrób w paski czarne, lilia, bronzowe i niebieskie po 
Mk 4.800.

Q7 0tllinłll (damskie) najnowszego wyrobu, zastępujące w zupeł- 
U /G W IU lj ności angielskie materjaly, podwójnej szerokości na 

suknie i kostjumy po cenie Mk 1.450 — za metr we wszystkich 
kolorach.

Pil oflfi w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie, rozmiar 
bnUSlKI lC5x' 65 po Mk 2 500 — wyższego gatunku wełniane Mk 

6 U(;0 - większego rozmiaru Mk 7 000 i 9.000. — Chustki duże 
wnszyste wełniane zirnowe w śliczne desenie po Mk 12.500 

DłńnianlfU * zefiry kolorowe i.białe w najnowsze desenh na ko- 
llO C IullK a szule Słowackiego, fartuchy i dziecinne ubranka itp. 

po Mk 650 za metr.

na łóżka pikowe kolorowe w ładne desenie po Mk 6.500Kipy i 7.500 sztuka. — Również polecany bieliznę z własnej

Koszule

Chusteczki

pracowni, która wyróżnia się wykwiutne n wykończeniem i nszyta 
z dobrych materiałów.

męskie letnie dzienne z mankietami z dobrego zefiru 
kolorowe w najmodnie|sze d 'senie, w paseczki z kołnie­

rzykami po Mk 2 950. — Takież k .szule z francuskiego zefiru 
po Mk 4.200 za sztukę Koszule meskie u .cne białe dobreg . ga­
tunku materjału „Silesia" p i 3.600 sztukę. Kalesony męskie 
białe z nadzwyczaj trwałego materj du po Mk 2 200 i 2.500. — 
Koszule damskie białe z zagraniczuego batystu z koronkami 
i wstawkami po Mk 3.200 za sztukę.

Spódniczki (halki) białe batystowe z koronkami po Mk 3.000 za sztukę.
batystowe do nosa damskie za tuzin Mk 4 (XX — 

kolorowe zagraniczne Mk 5.000. Chustki męskie do 
nosa Mk 5.000 za tuzin.

Pp7oÓpiorl!lllł!) roztn'aru  ̂ metry szerok.^ć naturalna dobrego 
I ! Łooblul u lllU  gatunku ze specjalnego płótna przescleradłowego 

po Mk 3 200 — wyższego gatunku 3.500 zs sztukę 
9lfannnłlfi męskie letnie czarne i kolorowe za pół tuzina Mk 
oKarpGIKI 3 000 — 4.000 i 5 000 (zależnie od gatunku). 
Dnńnwnnhu damskie cienkie czarne i kol irowe cena 3 par Mk 
rOnuZOCny 2.C00 — 3.000 i 5.000 (zależnie od gatunku).
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mk 800. — Zamówienia wy- 

„y, my natychmiast (nawet oez zndaikn) Przy zamówieniu ko­
szul męskich prosimy podać numer kołnierzyka.

Uwaga. 7-a nieodpowiedni towar zwracamy pieniąwze w przeciąga 
14 ani. — Zamówienia piosimy adresować do :

Składu Fabrycznego Warszawskiej Spółki Manufakturowej,
WARSćAWA, ul. Jasna 18 -20 , tel. 243—80 I 171-28.

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie uprasza się o odwiedzani": naszego składu i osobliwe przekonać się co do ga­
tunku towarów i cm . — Otrzymujemy codzień ud naszych klientów za wykonanie zamówień niezliczoną ilość podziękowań, a wobec 
braku miejsca, przytaczamy tylko jedno z nich

1) Do Warszawskiej Spółki Manufakturowej w Warszawie I Za otrzymany od W. P materjał serdecznie (D.ęknję i za-ęczam 
W . PP. że za taką ceno takiego dobrego materjału nigdy się nie spodziewałem. Przekonałem się, że fi-ma W. PP. zasługuje na zupełne 
zaufanie. Materjał W P. oglądało wielu mnich kolegów i znajomych i mam nadzieję, żu do firmy W. P. wpłyni szereg zamówień z mo­
jej rekomendacji. Jeszcze raz serdecznie dziękuję za materjał, jak i za szybkie przysłanie go i sam jeszcze raz i krótkim czasie pozwolę 
sobie skorzystać z okazji i zrobię u W. P. zamówienie. — Przepraszam bardzo, że podziękowanie tak słusznie należące się W. r . prze­
syłam tak późno. Z głębokim szacunkiem kreślę się Adam Wdk, K.aków dn. 2/V 1322 r.

U p r a s z a  s i ę  Sz. Czytelń, zwracać się do fir. Warsz. Spółka Manufakt. z zupełnym zaufaniem, gdyż godni są tęgo, mrąc pod uwagę, 
iż zamawiający tam kliei ci zadowoleni są z wysyłanych im towarów^ o ozem świadczy azereg podziękowań codziennie otrzymywanych. 

Prosimy nie porównywać powyższej firmy do firm podobnież ogłaszających się. ? J "31
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Walizki I Torby podróżne — Perfumy — Wody kolońskie — 
Mydła — Pasty do zębów — Przybory toaletowe — Pończo­
chy — Rękawiczki — Skarpetki — Stelki — Chusteczki i t. p. 
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poleca Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.
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114 Przed staw icie l dla Małopolski 
Jakób Yerstandig, Dom handlowy 

Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6. 148
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